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Próby wyjścia. 


(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, 3. stycznia 1923. 


Zaczynają się zjeżdżać posłowie po świętach | 


(i po dyjety), gmach sejmowy zaczyna drgać 
słabem życiem. Wódle relacji tych posłów, osta- 
tnie tragiczne wypadki w Warszawie odbiły się 
w całym kraju wstrząsającem echem. „Chjena* 


R-daktor naczelny: Dr. Włodzimierz jampolski. 


pilag nieporozumienia pojdko-ragyitkiego. 


zydenta Rzp 


à [4 


Warszawa. (Pat.) Prezydent Rzeczpiłej przy- 
jął na audjencji w Belwederze Leonidasa Oboleń- 


Poseł nadawana i minister pełnomocny RSFRS. p. Obolęński u prezy» 
tej. — Teorja wzajemnej pdbudowy gospodarstw, 


PRZYJĘCIE POSŁA I MIN. P. OBOLEŃSKIEGO; 


wy naszych gospodarstw narodowych. Głęboko 
wierzę w możliwość takiej współpracy. 
Prezydent Rzpliej odpowiedział następującą mo 


jest na całej prowincji mora nie zdruzgotana. 
O.brzymie wstrząśnienie moralne zarysowało się 
przedewszystkiem na wsi, u włościan, którzy 
nareszcie zorjentowali się w celu i skuikach po- 
lityki „ósemkowej”. 

Zamordowanie Prezydenta Narutowicza wy 
kopało nową przepaść pomiędzy ludem a klasą 
oLszarniczą, którą lud prosty czyni moralnie 


skiego, przedstawiciela pełnomocnego RSFRS., po-|w4: Panie Pośle! Przyjmując od Pana listy wie- 
siadającego prawa posła nadzwyczajnego i mini- |Tzytelne, na mocy których zostaje Pan akredyto- 
stra pełnomocnego. Przy wręczeniu pisma uwie-|wany w charakterze posła rosyjskiego w Polsce 
rzytelniającego, poseł -wygłosił następującą mowę: | Korzystam ze sposobności, aby wyrazić głębokie 
Panie Prezydencie! Mam honor doręczyć Panu pi- | przekonanie, iż ta chwila będzie punkiem wyjścia 
smo uwierzytelniające, przez które rząd mój akre- | dla konsekwentnej puacy, zmierzającej do usiale- 
dytuje mnie przy Panu w charakterze posła. Pod-|nia i utrwalenia poprawnych i dobrych sąsiedz- 
stawowem zadaniem, które sobie stawiam w mej | kich stosunków, nawiązania węzłów ekonomicznych 
odpowiedzialną za ten czyu haniebny. Pomiędzy działalności, jest przedewszystkiem wytworzenie a- między Polską a Ros;4, opartych na ścisłem prze- 
ludem idzie legenda, że Narutowicza zabili „pa- tmosfery wzajemnego zaufania pomiędzy ‘naszem? Strzeganiu i wykonaniu zobowiązań przyjętych i 
nowie”, bo nie chcieli rządów szczerego Semo- | państwami w przekonaniu, że to właśn'e wzajemne bedących wyrazem obustronnej woli do wprowa- 
kraty, Lud instynktem wyczuwa polityczno-mo-: zaufanie winno sianow.ć niGzruszone podstawy do- dzenia w życie nietylko litery, a'e i ducha naszego 


ralny sens tej zbrodni i rozumuje po swojemu brych stosunków sąsiedzkich, grunt dla gospodar- | traktatu, który jest trakiatem pokoju. 


"— czasem prosiolinijnie, czasem niesłusznie, 
W każdym razie ponury cień tej zbrodni 


sasępia obecną sytuację polityczną i czyni ją | mme 


jeszcze bardziej beznadziejną. Gabinet gen. Si- 
korskiego rządzi, ale caiy Sejm uważa go — 
przynajmniej dotąd za prowizoryczny. Najprost- 
sza ~--~ jak sobie wyobrażają endecy — kombi- 
nacja: utworzenie parlamentarnego gabinetu, 
opartego na „Chjenie” i „Piaście*, jest dziś i po- 
litycznie i psychologicznie niemożliwa. Polity- 
cznie niemożliwa, bo „Piast* nie jest jednolity 
w tym względzie; z psychologiczną stroną jest 
jeszcze gorzej, bo gabinet „Piast-Chjena* byłby 
przeciw obecnemu nastrojowi prawie całej ma- 
sy włościańskiej, Wodzowie „Piasta“ nie są 
przecież samobójcami, aby na tę kombinację 
poszli teraz, kiedy nie opadły jeszcze opary po 
świeżej zbrodni. 


Ale endecy się niecierpliwią! Raz proszą, 
drugi raz grożą. Raz w swych dziennikach do- 
wodzą, że jedyną „narodową“ kombinacją jest 
„Piast-Chjena* — a równocześnie szkalują da- 
lej w swych dwugroszówkach prezesa Witosa, 
opowiadając o mim najczarniejsze i najpikant- 
niejsze historyjki. Endecka dyplomacja odzna- 
Czałą się zawsze niedźwiedziemi posunięciami ; 
dla dobrego dowcipu rujaowano nieraz najko- 
rzystniejszą Ronjuokturę polityczną. Tymczasem 
— Wskutek zniecierpliwienia — prasa endecka 
prowadzi lekką na razie ofenzywę w stosunku 
do gabinetu Sikorskiego, krytykując jego może 
istotnie trochę za obfite orędzia, a p. Rabski, 
który stale pisze co innego w swoich „Kartkach 
ulotnych" niż p. Koskowski w artykule wstę- 
pnym. zaczyna głosić „w imię ojczyzny walkę 
z rządem . 

Taktyka endecka jest zatem w obecnej 
chwili niezdecydowana, — w naprężonem wy- 
czekiwaniu. Cała nadzieja „Chjeny* leży w 
„Piaście”, z którego wodzami ponoś prowadzi 
teraz p. Seyda w Zakopanem energiczne roko- 
wania. 
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czego zbliżeniasobu państw co jest tak bardzo po- 


trzebne dla wzajemnej współpracy w sprawie budo-, 
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Nooa podwyżka cen węgla. 


TONNA WĘGLA — 70.000 MK. 


w styczniu. W związku z tem ceny węgla zo- 


Warszawa. (AW.) Rada przemysłowłĄ - gór- | staną podniesione. I tak tona węgla, która w 
nicza zawiadomiła związek robotników górni- |grudniu kosztowała 42.000 w styczniu wynie- 


czych, że zgadza się na podwyżkę płac o 90 proc. l sie 


Warszawa. (AW.) W godzinach wieczornych 
aresztowany został Adolf Nowaczyński. Policja do- 
konala rewizji w mieszkaniu Nowaczyńsk:ego, po- 
czem odstawiono go do więzienia w Mokotowie 
Aresztowanie pozostaje tw związku z artykułem 
HNowaczyńskiego pt. „Testament, zamieszczony w 
osiamim numerze „Myśli N.spodiegłej". 


UNIESZKODLIWIONY TYLKO NA KRÓTKI 
[e 


* Warszawa. (AW.) Urzędowy komunikat o a- 


pom 


40.000 mk. 


Ralumnjafor Neumerf-Nowaczyński infernowany. 


resztowaniu p. A. Nowaczyńskiego wyjaśnia, że 
komisarz rządu m. Warszawy, opierając się na 
rozporządzeniu ministra spraw wewnętrznych w 
przedmiocie wykonania zarządzeń stanu wyjątko- 
wego polecił iniernować w więzieniu p. Nowa- 
czyńskiego za jaskrawe solidaryzowanie się ze zbro- 
dnią popełnioną na osobie najwyższego dostojnika 
państwa. „Gazeta Warszawska“ podaje, że obroli- 
ca Nowaczyńskiego wniósł proest do Rady minu- 
strów przeciw temu zarządzeniu komisarza rządu. 


—o0ter 


Wywłaszczanie Polaków na Litwie. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G). Reforma rolna 
której dotąd na Litwie nie stosowano w całej 
irozciągłości, została ostatnio wykorzystana do 
waik. politycznej z polskością. W pierwszej poło- 
wie grudnia u. r. niektórzy właściciele ziemscy 
na Litwie. znani ze swej niewątpliwej polskości 
jako to: Teresa Zanowa w miejscowości Pia- 
niemunie, p. Giejsztord w Szałdupiach i p. Za- 
kielski z okolic Kowna otrzymali urzędowe za- 
wiadomienie. że po nowym roku będą zmuszeni 
z powodów naiury politycznej oddać całe swe 
majątk: bez zostawienia sobie nawet siedziby 


i 80 ha ornej ziemi przewidzianych w rozpo- 
rządzeniu o wykonaniu normalnej reformy rolnej 
na Litwie. Osoby powyższe zamieszkiwały do 
czasu wojny światowej stale w swych majątkach 
na Litwie i nie zajmywały się propagandą de- 
strukcyjną dla państwa litewskiego. Wywłasz- 
czenia powyższe, stojące w, jaskrawej sprze- 
cznosci z prawem tak międzynarodowem jak i 
lokalnem litewskiem, należy zatem traktować ja- 
ko początek akcji eksterminacyjnej, zmierzają- 
cej do usunięciąj z Litwy elementów polskich. 


ię 
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Wobec tego, że rokowania te nie dadzą 
prawdopodobnie — przynajmniej na razie —- 
pozytywnych rezultatów — gabinet Sikorskiego 
pozostanie jeszcze na jakiś czas przy władzy. 
Będzie potrzebna — zdaje się — też pewna re: 
konstrukcja, bo już dziś sygnalizuje prasa usią- 
pienie ministra skarbu Jastrzębskiego, mówią 
też o zmianie p. ministra spraw wojskowych 
gen. Sosnkowskiego, który zajęty swymi dobra- 
mi „rycerskieimi* nie mą -czasu na zajmowanie 
się sprawami wojskowemi; a pozatem byłaby 
też do obsadzenia teka ministra spraw wewne- 
trznych, w obecnej chwili obok teki skarbu mo- 
że najważniejsza. Gen. Sikorski jako minister 
spraw wewnętrznych oczyścił trochę pole, ale 
na tem nie może się skończyć. Ministerstwem spraw 
wewn. nie można rządzić przy pomocy młodych 
oficerów, to ministerstwo trzeba zbudować zie 
psłnie na nowo, bo — jak się w grudniu oka- 
zało — my politycznej administracji właściwie 
1ie mamy. Rolę tę może spełnić tylko bardzo 
wytrawny organizator i administrator i takiego 
należy poszukać zaraz, a nie czekać na wykla” 
rowanie się sytuacji parlamentarnej, bo nie wia- 
domo, kiedy się ona wyjaśni. Dlatego gabinet 
Sikorskiego ma szanse rządzenia przynajmniej 
jeszęzojjakie dwa miesiące. 


Obecna sytuacja polityczna jest tak grnne 
townie zagwożdżona, że właściwie jedyną drogą 
wyjścia mogą być nowe wybory. Prawica jest 
dziś dostaiecznie siłna, aby normalny tok prac 
parlamentarnych i rządowych paraliżować, ale 
za słabą, aby sama mogła rządzić. Pójście z są- 
mą prawicą po wypadkach grudniowych jest dla 
każdego stronnictwa demokratycznego niesły- 
chamie ciężkie. Bylibyśmy więc skazani na cią;łs 
wady parlamentarne, co — na sanacji finansów 
państwa odbijałoby się ujemnie. Jedyna ewentual* 
„ość stworzenia jakiejś możliwej sytuacji — to 
zróżniczkowanie się samej prawicy (wśród której 
też wre) i wyłonienie się jakiejś grupy, której 
wiasno w atmosferze spisków przeciw Rzeczy- 
pospolitej, i stworzenie nowej sytuacji w Sejmie, 
imożliwiającej newe konstelacje, 


Jeżeli to stę nie stanie w hardzo krótkim 
czasie, to Sejm obecny należy uważać za płód 
nieżywotny i dążyć do jak najszybszych wybo- 
rów, bo tolerowanie organizmu zmarłego odbi- 
toby się fatalnie na interesach Rzeczypospolitej, 


Wiktor. 


oxa 
LOUIS HEMON. 3 


Maria Chapdelaine. 


POWIEŚĆ KANADYJSKA. i 
—ae a 
(Ciąg dalszy). 

Spoglądali na nią z uśmiechem, mówiąc o 
niej ustawicznie, jak się mówi o pięknej, a nie- 
dostępnej prawie dziewczynie. Jednak gdy ze- 
szła z drewnianych stopni kościoła zę swym 
ojcem i przechodziła koło nich, ogarnęło ich 
pewne zażenowanie. Usunęli się spiesznię, jakby 
coś więcej dzieliło ją od nich, niż rzeka i 12 
mil złej drogi wśród lasu. 

Gromadki koło kościoła poczęły się rozpra- 
szać. Jedni, syci nowinek wracali do domu, 
inni przed odjazdem spędzali jeszcze godzinkę 
w kióremś z dwóch ośrodków życia wiejskiego: 
»lebanji, lub karczmie, Ci, którzy przybywali 
«daleka, z głębi lasów, zaprzęgali zwolna swe 
konie i podjeżdżali pod kościół sańmi po żony 
i dzieci. A 

Samuel Chapdelaine z Marją uczynili le- 
dwie kilka kroków ną drodze, gdy przystąpił 
do nich młody człowiek. 

— Dzień dobry panie Chapdelaine, dzień 
dobry, panno Marjo! Co za szczęśliwy zbieg 
okoliczności, że was tu spotykam, Wy mieszka- 
cie tak daleko zu rzeką, a ja tak rzadko bywam 
w tych atronach. 


| Przegląd Światowy. 


Angora stolicą Tureji. 


GQ) „New York Herald“ donosi, że mocą 
ostatniej decyzji nacjonalistów tureckich, stolica 
"Turcji przeniesiona będzie z Konstantynopola 
do Angory. Rząd zaprosi wkrótce wszystkici 
ambasadorów państw obcych, aby przenieśli 
się do nowej stolicy. Ambasadorowie grożą, że 
raczej podadzą się do dymisji niż to uczynią. 
W Angorze, która jest małą błotnistą mieściną, 
nie ma bowiem pomieszczenia. Amerykańscy 
agenci dyplomatyczni mieszkają w wagonie 
i chwalą się, że posiadają najelegantsze mie- 
szkanie. Turcy pragną ukarać Konstantynopol. 
a także uważają, że wobec nowych postanowien 
o Cieśninach, Konstantynopol nie jest dość 
bezpieczny. 


|! PRZED WYBORAMI W IUGOSŁAWIŁ. 


(s). Jak donosiliśmy, król rozwiązał parla- 
ment, nie spodziewając, ażeby obecny dał na- 
leżyie oparcie radykalnemu (tj. konserwatyzmo- 
wi wielkoserbskiemu) gabinetowi Paszića. Na- 
dzieje radykałów opierały się na rozdwojeniu 
w łonie demokracji i na tym, że w poprzednim 
gabinecie koalicyjnym teki najodpowiedzialniej- 
sze, najbardziej wystawione na krytykę właśnie 
mieli dem. Lecz oto 29. ub. m. wybrano prezesem 
partji dem. opozycjonistę Ljubę Davidovića, co 
oznacza uchylęnie rozdwojenia w demokracji. 

B- - 


WILITARYZM BOLSZEWIKÓW. 
(j.) W raporcie przedstawionym kódngresawi 


UI. au m, Bucharyn oświądcza, że 
podstawą armji sowieckiej musi być patrjotyzm. 
j ustroju burżuazyjąym  patrjotyzm jest 
zbrodnią, w ustroju komunistycznym najwyższą 
cnotą. Ponadto proletarjat wszystkich krajów po- 
winien popierać j bronić państwa bolszewickie- 
o, przygotowując teren powszechnej rewolucji. 
baie Dadima paústwo sowieckie może za- 
wierać z państwami burżuazyjnemi nietylko ų- 
kłady ekonomiczne, lecz i przymierza wojskowe, 
aby tem łatwiej z pomocą tega państwa burżua- 
zyjnego zgnieść inne burżuazyjne państwa. Jeże- 
liby jednak u sprzymierzeńca wybuchła rewo- 
lucja, rząd sowiecki poprze hezwłacznie rewo- 
lucjęnistów. W ten sposób, z rozbrajająca szcze- 
rością Bucharyn żąda dla Rosji prawa inter- 
wencji „wszędzie gdzie tego wymaga interes pro- 
letarjatu", podkreśla, że jedyną ©jczyzną komu- 
nistów świata cąłego jest Rosja, wierzy że in- 


teresem Rosji jest wzbudzać miezgodę wśród 


wało się, że czyni to tylko przez poczucie taktu, 
ate niebawem powracały one znowu, wyrażając 
zapytania jasne i śmiałe, pełne pożądania i od- 
wagi. 

— Franciszek Paradis! — zawołał ojciec 
Chapdelaine. — To istotnie szczęśliwe zdarzenie. 
Szalenie dawno cię nie widziałem. Czy po 
śmierci ojca ząchowałeś swą posiadłość? 

Młody człowiek nie nie odpewiedział. Spo- 
glądał z ciekawością na Marję z dziwnym n 


smiechem, jąkby czekając, by ona teraz zaczęła 


mówić. ' 

— Marjo. Czy przypominasz sohie Franci 
szka Paradisa z Mistąssini? Wszak on się zupeł- 
nie nię zmienił. 4 

— Wy również nie, panie Chapdelaine. 
Natomiast wasza córka, to rzecz inna. Zmieniła 
się, ale pomimo ta poznałem ją odrazu. 

Poprzedniego dnią Chapdelaine'owie prze- 
jeżdżali Saint-Michel-de-Mistassini, ale spotkanie 
inłodego człowieka i dżwięk jego nazwiska roze 
budził w Marji wspomnienia silniejsze i żywsze, 
niż te, co wczoraj widziała: wielki drewniany 
most pomalowany na czerwono, podobny nieco 
do Arki Noego w swej dziwnej długości; dwa 
wzgórza nad zboczami rzeki i stary klasztor 
przylepiony zda się do brzegu; woda, która 
pieniła się, bulgotała i szybko opadała w dół, 
jakby po olbrzymich schodach. i 

— Franciszek Paradis. Oczywiście mój oj- 
cze, że sobie przypominam Frąnciszka Paradisa. 


Jego śmiałe spojrzenie przechodziło z E| 
dnej asoby na drugą. Gdy adwracał oczy, zda- 


+ 


państw burżuazyjnych, gdyż wojna jest najle- 
pszym środkiem wywołania rewolucji. 


RADA LIGI NARODU — 25 B. M. 


Gdańsk. (Pat.) Wysoki komisarz Ligi Naro- 
dów ogłasza, że otrzymał z sekretarjatu Ligi Na- 
rodów zawiadomienie, iż najbliższe posiedzenie Ra- 
dy Ligi Narodów odbędzie się w Gnwie prawdopo- 
dobnie 25 stycznia, a nie 8 stycznia, jak poprzednia 
donoszono. = ZD À 

Ruch islamiezny w lndjach. 

G) W Iudjach odbywają się zebrania i kon- 
gresy islamiczne niepozbawione znaczenia. Sta- 
nowisko rządu angielskiego jest ostro kryty- 
kowane, podobnie jak reformy kemalistów. 
Pomimo to muzułmanie uznali abdul Medżida 
IL i nadali Musfafie Kemalowi tytuł „głowy 
kalifatu“. W mowach programowych dano wy- 
raz nadziei powsiania wielkiego hinduskiego 
państwa. Zalecono jednak walkę pokojową, a uie 
orężną przeciw Anglji. 


a et 
Walka przeciw Anglii 
KONFLIKT NAFTOWY ANG,—TUR.—TW4, 
Iozanna (Pat.) Kwestja Mossulu rozpatrywana 
była na prywatnych naradach zainteresowanych de- 
legacji. Porozumienia nie osiągnięto ponieważ An- 
glja i Turcja trwają przy swoich stanowiskach. 
Przypuszczają, że kwestja Mossulu będzie odro- 
czona do następnej konferencji, na której ma być 
zawarty. ostateczny pokój. 


POWSTANIE W MEZOPOTAMII. 

Lozanna. (PAT.) Delegacja turecka potwier- 
dza wiadomość o wybuchu powstańców przeciw 
a pacji wielkobryta iskiej w wilajecie mossu!- 
skim. 

Szefowie delegacji sprzymierzonych porazu- 
mieli się co do konieczności zajęcia względem 
Turków postawy stanowozej. 


# POWSTANIE W TRACJI GRECKIEJ. 

Sofia. (Pat). Według doniesień dzienników tu- 
tejszych, sytuacja w Tracji zachodniej staje się 
z każdym dniem coraz bardziej poważna. Greckie 
oddziały wojskowe wśród których brak dyscypliny 
dopuszczają się grabieży i gwałtów na miejscow ti 
ludności. W okolicy Dedeagaczu ograbiona ʻi wy- 
pędzona ze swych siedzib ludność tworzy zbrojne 
odaziały Pomiędzy tymi oddziałami a oddziałami 
greckimi dochodzi de krwawych walk. 
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Młodzieniec ucieszęny, Odpowiedział teraz 
na pytanie zadane mu przed chwiią. 

e — Nie, panie Chapdelaine. Nie zatrzymałem 
swej ziemi. Gdy jegomość pomarli, wszystko 
sprzedałem 1 odtąd niemal bezustanku żyję w 
lesie. Poluję lub handluję z dzikimi z poza 


aux-Foins. Spędziłem również dwa lata w Sal- 
vadorze. 

Wzrok jego znowu z Samuela Chapdelaine 
przeszedł na Marję, która skromnie opuściła 
wzrok, 

— Wracscie dziś? — zapytał znowu. 

— Tak; zaraz po obiedzie. 

— Cieszę się, że was spotkałem, gdyż za 
dwa lub trzy tygodnie, gdy tylko łody stają, 
będę przejeżdżał koło wds tam wysoko, ponad 
rzeką. Jestem tu z Belgami, ktdrzy zamierzą 4 
u dzikich porobić żakdpy futer; puścimy się w 
drogę zaraz, gdy się pojawi pierwsza jasna 
woda, a gdy będziemy koło was, przyjdę was 
jakiegoś wieczoru odwiedzić, Pai 


wietnie, Franciszku. Bedziemy cię ocze- 


kiwać. 
Olszyny tworzyły długie gęste zarośla na 
brzegach Peribonki; ale ich bezlistne gałęzie nig 
zakrywały ani spadzistego zbocza, ani wielkiej 
lodowej. powierzchni rzeki, ani ponurej linji la- 
su, który ściśnięty na przeciwległym brzegu, 
pośród smutnej zieleni olbrzymich drzew ukry- 
wał tu i ówdzie puste zręby. 
{C d. n.) 
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wielkiego Jeziora, z Mistąssini, lub z Riviere- * 


"e, 
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POROZUMIENIE FRANC. - ANG. NIEMOŻLIWE. 


PARYŻ. -(PAT.) Przedstawiciel Havasa prze- 
prowadził ankietę u poszczególnych delegacji w 
sprawie projektów dotyczących odszkodowań. W 
wyniku odniósł on wrażenie, że zbliżenie stano- 
wiska angielskiego do francuskiego wydaje się 
niemożliwem. Francja nie zgodzi się na żaden 
plan, któryby pozwolił Niemcom na przyjście 

do siebie ze szkodą krajów, które ucierpiały 
wskutek wojny. Niemcy przy zredukowaniu ich 
długu francuskiego, po kilku latach byłyby w 
Europie jedynym krajem nie mającym długów za. 
granicznych. 


Zbliżenie franc.-rosylskie w Lozannie. 


Łozanna. (AW.) Niejasna sytuacja w Pa- 
ryżu odbiła się tu głośnym echem. Naogół ocze- 


kują w kołach konierencji lozańskiej z wielkiem |w kołach konferencyjnych, uchodzi za chęć do- 
napięciem wyniku konferencji paryskiej, zwłasz- | kuczenia Anglji przez to, że wamacnia się przy 
cza, że i w taktyce francuskiej delegacji na kon- | pomocy francuskiej nadwyrężony już trochę blok 
ferencji wschodniej zaznaczył się pewien zwrot. | rosyjsko-turecki. 
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Mianowicie część delegacji francuskiej szukała 


Że spraw polskich. 


„OBROŃCA“ JAWORZYNY USTĄPIŁ Z PRAGI. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G). Poseł polski w 
Pradze p. Erazm Piltz został zwolniony, z zajmo- 
wanego stanowiska na własną prośbę z dniem 
A1. grudnia ub. r. 

Dymisja ta jest w związku z afera, attache 
wojskowego. w Pradze p. Ścieżyńskiego, który 
zorganizował ma własną rękę służbę wywia- 
dowczą w Czechach tak nieumiejętnie, iż skom- 
promitował się wobec władz czeskich. 


W. GRABSKI KANDYDATEM NA MIN. 
KARBU. 
Warszawa. (AW.) „Kurjer Czerwony“ po- 
daje pogłoskę, że kandydatem na ministra skar- 
bu jest Władysław Grabski. 


O ZNIESIENIE STANU OBLĘŻENIA W WAR- 
SZAWIE. 


. Warszawa. (AW). 4. bm. popołudniu Rada 
ministrów odbyła konferencję w sprawie- znie- 
Sienia stanu oblężenia. 


UCHWALENIE REGULAMINU DLA SENATU. 

Warszawa. (Pat.) Komisja regulaminowa se- 
natu rozpoczęła na dzisiejszem posedzenii dru- 
gie czytanie regulaminu. Przedstawicie! mn. skarbu 
zakwestjonował prawo komisji do swobodnego u- 
Stanawiania djet senatorów i marszałka senatu. 
Powołując się na przepis ustawy z grudnia 1021 r. 
stanowiący, iż żaden wydatex nie może być uchwa- 
lony bez zgody ministra skarbu. Referent komisji 
prof. Buzek wyjaśnił stanowisko komisji w tej 
Sprawie oświadczając, iż konstytucja w inierese 
nieząwisłości Sejmu i Senatu od władzy rządowej 
w art. 24 stanowi, iż wysokość djet ma być okre- 
Śślona regulaminem, uchwa'onym prze: Sem i Se 


nat. Tego przepisu konstytucji, cytowana ustawa” 


nie może w żaden sposób zmienić. Do głosowania 
w tej sprawie wystąpi komisja na następnem 
posiedzeniu. Pierwsze posiedzenie plenarne Senatu 
zie się w przyszły czwariek. 
—ae— 


RADA KOLEJOWA ZBIERZE SIĘ W MARCU 
i Warszawa, (Pate) Wczoraj odbyła się w mi- 
nistersiwie kolei przy współudziale mutsira Mary- 
nowskiego narada wstępna, mająca ustalić termit 
zwofania i porządek dzenny pienarrego posieaże- 
nia Państwowej Rady kofe owej, Rada zbierze się 
dopiero w połowie marca bf. 
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mierencja paryska zerwana ! 
Przyjaźń angieiskc-iramńcuska peka. 


€ 
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'W sprawie „Ankiety teatralnej . 
Otrzymujemy następujące pismo: 
Wielce Szanowna Recakcło! 

Zawodowy Związek Literatów Polskich w tro- 
sce swej wicocznie (? Red.) o dobro naszych tea- 
trów rozpisał ankieię, w której zamieszczono py- 
tanie ,æzemu przypisać należy uderzająco słabą 
frekwencję na przedstawieniach teatrów lwowskich, 
a w szczególności dramatu i opery?" W imię 
prawdy pragniemy zaznaczyć, że właśnie w ostat- 
nich czasach (w okresie ośmio tygodniowym) fre- 
kwencja ga (7?) operę i dramat znacznie się wzmo- 
gła, jak wo każdej chwili wykazać mogą codzienne 
raporty kasowe. Od połowy grudnia do dnia dzi- 
siejszego frekwencja ta przewyższa trzykrotnie fre- 
kwencję w roku zeszłym i w pierwszych miesią- 
cach roku bieżącego. 

Najuprzejmniej prosimy o zamieszczenie tych 
kilku słów wyjaśnienia i łączymy wyrazy głębo- 
kiego szacunku Dyrekcja Teatrów Mie;skich. 
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ZERWANIE. 

, PARYŻ. (PAT.) Havas. Konferencja zakoń- 
czyła się dziś. Poincare i Bonar Law wydali 
po pauzie południowej oświadczenie, stwierdza- 
jące brak zgodności w kwestji reparacyjnej. 0- 
świadczenia te zostaną opublikowane, delegacja ! 
angielska odjedzie jutro rano, zaś delegacja bel- 
gijska jutro wieczorem. Jutro odbędą się jeszcze 
narady między delegacją frapcuską, belgijską i 
włoską. 
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kontaktu z delegacją rosyjską i podobno nie 
bez rezultatu. Fakt ten szeroko komentowany 


Czas odnowić 
przedpłatę. 


KE najirwa aznionego drutu metzio- 
wego. Jedno i półłwatowe żarówki wszelkich rodzsjów i woliaży, 
„KUNGSRAW* — Warszawa, Sienkiewicza 2. 

Adres telegr= pTUNGSRAM — Warszawa. 1050 
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° — Obchód 19 pp. Dziś w piątek, obchodzi 

TONI a 19 pp. „Odsieczy Lwową', którego powstanie 

© związane ściśle z bohaterską Obroną Lwowa, czwar 

KALENDARZYK. tą rocznicę chrztu bojowego i wkroczenia z odsie- 

Dziś rz, kat, Telesfora b.; gr. kat 10 Muczen. wKreti |czą do Lwowa. Pamiętamy ów dzień radosny 25 

Jutro rz. kat. Trzech Króli: gr. kat. Jewhenji. — yo OE 1918 r., kiedyto dzielny Baon Warszawski 

EA 339: „Odsieczy Lwowa“ witany przez Reprezentację m. 

TEATR WIELKI. 4 iM |i Ludność wkroczył z odsieczą do Lwowa. łącząc 

1 Piatek o * pop. „Betleem* (przedstawienie dla załogi | wówczas okrążony ze wszech stron Lwów z Prze- 
wowskiej, — wieczór „Coppelia*, P , D Ae 

Sobota o g. 330 pop, „Betleem“ — wieczór „To co | nyślem. Dnia 22 lutego 1924 r. powrócił po dłu- 

najważniejsze”, gich bojach do Lwowa na stałe swoje miejsce po- 

Niedziela o 3'30 popoł, „Betlem“ — wieczór „Lohen- stoju pokojowe, by oddać się pracy nad przygo- 


i Coppelia* towaniem żołnierzy do obrony praw i niepodle- 
TEATR MAŁY "ką a narodu. 


W dniu tym uroczystym dła 19 pp. „DOdsieczy 
„Ja | Lwowa“ powinna patrjotyczna ludność miasta Lwo- 
wa dać wyraz, że nie zapomniała jeszcze pułku. 
kióry na herbie swym pozosiawił słowa „Odsie- 
czy Lwowa“. Na program uroczystości składa się: 
uroczyste nabożeństwo w kościele OO. Jezuitów 
lo godz. 0 rano. Poranek uroczysty w sali Sokoła 
Sobota © 3'30 pop. „Bajadera* — wieczór „Japonka: | Macierzy o godz. l2-ej. Staraniem Korpusu Ofi- 
Niedziela o 3:30 pop. „Słomiana wdówka“ — wieczór | cerskiego 10 pp. „O. L.“ o godz. 3 przedstawie- 
„Bajadera“, nie w Tatrze Wielkim dla żołnierzy 19 pp. „OL*. 
iedziałek „Słomiana wdówka“. z 11 kościelnej. T = 
Tealiffrt.-lit. „UL“, Ossolińskich 10. MO u owalna R 
A > wackie' „Bard“ we Lwowie, odspiewa w kościele 
4. do 15, stycznia br. Nowy program. Sketch | k l AT h Króli 
ameryk. w 1 odsł, „Zwierciadła“, Dział koncertowy z udzia- | atedralnyn w dniu Irzech Króli, o godz. 12 


łem pp. Noskowskiej, Orlan, Borkowskiej, Chrzanowskiego. | w południe, kolendy układu Galla, Deca i Stadler, 
llskiego. Trio taneczne, Wiliy Bakalińska. Ostatnia nowość pod batutą A. Stadlera. 


Wiednia operetka komiczna R. Stolza „Bimbolo* z udzia- s ; 
łem 20 osób. Chór balet, Początek o 8 wiecz. Ceny zwy- — (B) Emeryci do dziś bez pensji. Do re- 
czajne. W poniedziałki i piątki dla pp. urzędników 60prc.|dqąkcji naszej zgłosiło się dziś kilku emerytów, 
ACE SELERA którzy żalili się, że styczniowej pensji jeszcze 
| We twowle, nje otrzymali. Pocieszaliśmy ich, jak mogli, ale 

-— Rocznica powstania 1863/4. Posiedzenie | publicznie z całą surowością napiętnewać należy 
Komitetu urządzającego obchód 60 rocznicy po- | to niedbalstwo władz, które przecież znają do- 
wstania 1863/4 odbędzie się w sali Koła litera-|brze nędzę emerytów. Wprost się wierzyć nie 
cko-artyst. (Kasyno m.) w piątek 5. bm. o godz. ; chce, żeby do tego stopnia zabałaganione były; 
7. wieczór. nasze instytucje. Brak odpowiedzialności, nie 


Piątek „Jastrząb“. 

Sobota o 3:30 popoł. „Snbiokatorka* =- wieczór 
strząb*. 

Niedziela o g, 3:30 pępoł, „Sublokatorka" — wieczór 
„Roztwór prof. Pytla*. 

Poniedziałek „Jastrząb*, i 


TEATR NOWOŚCI. 
Piątek „Japonka“. 
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ezułość na nędzę ludzką stępiły nasze sumienia 
do reszty. To jest już grzech przeciw uajprymni- 
tywniejszym uczaciom humanitarny". 

— Dwa osiatnie przedstawienia „Betleem Pol- 
skiego”. Jaselka Rydla zejdą już niebawem z re- 
pertuaru popołudniowego. Dwa osiainie przedsta- 
wienia tej sztuki dla młodzieży i szerszej publi- 
czności odbędą Se w sobotę i w niedzielę. 

-— (By Przestużenie służby czynnej W okres 
gu twowskim i przemyskim. Dziennik Ustaw, 
R. P. Nr. 116. poz. 1069 ogłasza rozporządzenie 
Pady ministrów z dn. 28. XI. 1922. na mocy 
którego przedłuża się obowiązek służby czynnej 
w wojsku stałem szeregowym rocznika pol. 1900 
w formacjach jazdy i artylerji konnej, dyslo- 
kującej stale lub czasowo na obszarze 0. K. VI. 
Lwów i O. K. X. Przemyśl do dnia 81. stycznia 
1923 

— Kursa Seminarjalne dla nauczycieli szkoł 
zawodowych. Minisierstwo Wyznań Religijnych 
„ Oświecenia Pub'icznegy otwiera w styczniu 
1928 Kurs państwowy dla nauczycieli szkół 
zawodowych. Celem kursu jest przygotowanie 
nauczycieli specjalistów. Bliższych informacji 
udziela Wydział Szkoiniciwa zawodowego Ku. 
ratorjum O. 5. L. uł. Karmelicka 4 parter, lub 
Kancelarja Kursów, Warszawa, ul. Nowowiejska 
27, do dnia 8. stycznia 1923. 

— (B) Kąpieie blotne przed łaźnią Ducheń- 
skiego. Mimo licznych narzekań na stróżów ka- 
mienicznych nigdzie takiego błota i niechiujstwa 
nie ma jak przed łaźnią Ducheńskiego od strony 
ul. Chorążczyzny. Rudera ta od kilku lat straszy. 
mieszkańców swoim brudnym wyglądem i czar- 
nymi okopconymi oknami -ślepiami. Chodnik 
przed tą tajemniczą, narożną kamienicą zawsze 
pełen śniegu luh błota. Niewyrąbany lód czyha 
na nogi przechodniów, by je doszczętnie pała- 
mać. Kto jest opiekunem tego obdartusa? 

(x Kwestarze chodzą po domach. Np. 
niedawno krążył po mieście starszy pan po ko- 
lekcie na kościół na Kresach. Miał coprawda 
legitymację ż pieczęcią, ale praktyka poucza. że 
pieczęcie najłatwiej podrabiać. Czyby tak, o ile 
kwesty domowe wogóle są potrzehne, nie ogła- 
szać zbiórek gazetami, aby. publika wiedziała, 
z kim ma do czynienia? 

— W sprawie bezrobotnych kelnerów. Odwie- 

dziło naszą redakcję paru bezrobotnych kelnerów- 
chrześcian z zażaleniem na Zarząd Związku Zaw. 
pomocników gosp.Szynkarskich za to, że nie o- 
irzymują zapomóg i że traktowani są w sposób 
brutalny, i obelżywy. Spodziewamy się, że sprawa 
zostanie wyjaśniona. 
(t) Pożar na Zniesieniu. W, zagrodzie Jó- 
zefa Janeczka na Zniesieniu l. 240, wybuchł orne- 
gdaj pożar, spowodowany przez nieos rożność, go- 
spodarza, który idąc wieczorem do stajni napoić 
wziął świeczkę, od której zapaliła się słoma w 
wiełkiej ilości tam nagromadzona. Pożar zniszczył 
część stajni Ogień dzięki szybkiej akcji ratunko- 
wej mieszkańców Zniesienia, udało się zlokalizować. 
Szkoda wyrządzona pożarem, wynosi okóło — 
200 tys. Mk. i 


Z całej Polski. 


— Niewtadomski prosi o łaskę życia. „Gazeta 
Warszawska“ zaprzecza wiadomości, jakoby Nie- 
wiadomski zrzekł się prawa do apelacji. (AW.) 

-- lica Pasteura w Warszawie. Magistrat 
miasta Warszawy uchwalił nazwać jedną z ulic 
«iniasta ulicą Pasteura. 

—- Ligocki uwolniony z więżienia. „Gazeta 
Warszawska“ donosi, że 3. bm. uwolniono z 
więzienia mokoiowskiego wiceprezesa Związku 
Hallerczyków  SŚlerocińskiego i literata Ligoc- 
kiego. 
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— Zjazd Związku zawodowego nauczyciel- 
stwa szkół Średnich odbył się w Warszawie, 


(20, 1 80. grudnia. Przewodniczącym wybrano 
| prof. Móallera z Tarnowa. Ustępującemu zarzą- 
dowi uchwalone absolutorjum. W drugim dniu 
zjazdu wysłuchano następujących referatów : 


waniu nauczycieli, p. BańkcwskiejeTrzcińskic; 
w sprawie dokształcania p. Forellego w spre- 
wach nauczycieli szkół państwowych i p. Ki 
abego w sprawie siosunków w szkolnictwie pry 
watnem, 

Przyjęto szereg wniosków, obejmujących 
najważniejsze problematy życia nauczycieiskiego 
i zzkolnego. Między innemi uchwalono wniosek 
w sprawie pragmatyki naucz. szkół pańsitwo- 
wych, sanacji szkolnictwa prywatnego i społe- 
cznego, a wreszcie wypadków z dn. 11. grudnia 
i agitacji politycznej w szkole. Wniosek w osta- 
tniej z wymienionych spraw brzmi: 

„W związku z ostatnimi wypadkami, uzna- 
jąc za główne źródło szerzenia nienawiści par- 
tyjnych i nietolerancji wyznaniowej, akcję wśród 
młodzieży szkół średnich, prowadzoną przez Š. 
S. S, T-wo „Rozwój“ oraz komendy niektórych 
drużyn harcerskich, zjazd poleca oddziałowi 
związku dążyć do uzdrowienia stosunków przez 
zwalczanie tego rodzaju szkodliwych wpływów 
pozaszkolnych na młodzież". 

— (t) Sprawcy napadów rab. schwytani. — 
Dnia 28 października ubr. Lejzow Gasfunkel i 
dwóch innych kupców jak donosiliśmy, zostaii na- 


nie Stałe Jeziorki, obok wsi Gręmbów w powiecie 
rzeszowskim, przeż kilku zammaskówanych i uzbro- 
jonych bandytów. Bandyci zrabowali im 50 dol. 
500 marek niem., 80.0000 mp., i zegarki, płaszcze 
i zbiegli w lasy. Onegdaj udało się pólieji wpaść 
ña trop eprawców tego rabunku. Są nimi Adam 
| Solec, Jan Cygan i Józef Cygan, wszyscy z Koio- 
(wej Woli, pow. Rzeszów. Aresztowanych odstawio- 
lho do Sądu okręg. w Rzeszowie. 

j Podobny los spotkał Józefa Szułnika, Fran- 
ciszka Fiadkę i Franciszka Samołyka, parobcza- 
ków z Woli Zalecańskiej, którzy obrabowali kupca 
Griinberga w tej samej wsi zamieszkałego. 

r  — Sąd nad komunistami. Przed Lrybunałem 
karaym w Poznaniu stawało kilku komunistów 
między nimi Karol Pyzik, Jan Karpowicz i i, 
oskarżeni o to. że kolportowali pisma o treści 
antypaństwowej. Po przeprowadzeniu rozprawy 
skazano Pyzika na 2 lata fortecy, a Karpowicza 
na 4 lata więzienia. 
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Ze świata. 

— (s) Marka o najwyższym „nominalu*. 
Fiłateliści wiedzą, że ceuy starych znaczków 
potztowych dochodzą do zawrotnych sum, 
iiczących się w miljony i miljardy marek, 
wszak pewien wysoki dygnitarz pócztowy zbiera 
na — possg dla eórki marki, o które mu 
z tytułu władzy łatwiej. Ale teraz dowiadujemy 
się c najdroższym „nominalu*, tj. o cenie, 
którą placi się przy okienku za markę. Jestto 
niemiecka 1923, szarobłękitna, 5000 marek. 

— Komuniści zachodni przeciw o"szkodowa- 
niom. „Rote Fahne” donosi, żę 6 bm. zbierze 
się w Essen reprezentacja centrali partji komuni- 
stycznych: Francji, Angli, Włoch, Belgii, Holan- 
dji i Niemiec, «elem zastanowienia się nad kro- 
kami, które mają być podjele przeciw pokojowi 
wersalskiemu, dotychczasow;ni praktykom repara- 
cyjnym i polityce zastawów, proponowanej przez 
Poincarego. (Pat.) 

— Fałszerze pieniędzy w Budapeszcie. Po- 


licja budapeszteńska aresztowała bandę fałsze- 
rzy pieniędzy w ilości 12 osób. Banda k 
l à i i 


Zarząd telefonów lwowskich 


podaje do wiadomości, że opłaty abonamentowe z dniem 1. stycznia 1923 zestały 
zmienione w spbsóh następtjący : 


I. kategorja 
II. kategorja 
III. kategoria 


Za aparat dodatkowy mrk. 37,500 
Opłata jednorazowa przy zamówieniu telefonów wynosi 300.000 mrk. 


37.500 mar. kwart. 
60.000 mar. kwart. 
90.000 mar. kwart. 


dla mieszkań prywatnych 
dla biur, kantorów i t. p. 
dla banków, hoieli, restauracji itp. 


kwari, 


p. Zmigrydera w sprawie Ustawy o kwalifiko-], 


padnięci na drodze, prowadzącej przez las w gmi-' 


biała i sprzedawała udalne falsyfikaty w Av 
strji, Anglji i Czechosłowacji. Dotychczas pu 
szczeno w obieg 400.000 sztuk falsyfikatów na 
800 miijenów koron węgierskich. 


Zebrania, odczyty i widowiska, 


— Posieczenie Wydziału Zawodowego Zwią- 
zku Literatów Poiskich odbędzie się w sobotę 
6. b. mi. o godzinie 11-tej przed południem w lo- 
kalu Związku (ul. Ossolińskich 11, HI piętro). 

a o UUT aliay Wo a R LE TNE] 
Zebranie tyskusyjee ua temal reiormy rolnej 
odbędzie się w piątek 5. stycznia o godz. 6:30 
Miejsce zebrania: ul. Mickiewicza 5a [I p. 

-— W Klubie politycznym kobiet postępowych od- 
będzie się w piątęk 5 bm. o godz, 7 wiecz. 
II Zebranie dyskusyjne. Zagaja posei Kazimierz 
Bartel. Wstęp wolny dla członków Klubu Polit. 
Kobiet. Post., Ligi Kobiet Polskich, Związku Ko- 
biet Polskich, Ligi Niezawisłości i wprowadzonych 
przez. nich gości. 


— Potańek w Kinoteatrze „Marysieńka“ urzą- 
dza „Uniwersytet Ludowy“ w sobotę 6 stycznia 
o godź 12 w południe. Wyświetlony będzie film 
pod tyt: „Człowiek bez łaski“ (Prometeusz), dra- 
mat w aktach z artystą Gunnar Tolmess'em. Jako 
uzupełnienie komedja pod tyt.: „Precz z bucikami” 
Podczas przedstawienia koncert pierwszorzednej or- 
kiestry. Ceny biłetów 1000 Mp. bez względu na 
miejsce, już są do nabycia w Księgarni Ludowej 
przy ul. Szajnochy L 2, a w dniu przedstawienia 
od godz. 10 przy kasie. Czysty dochód przezna- 
czony na Ochronkę lm. Józefa Połsudskiego. 


Z Rady miejskiej. 
WALKA Z DROŻYZNĄ MIĘSA. — DALSZA 
DYSKUSJA TEATRALNA. 


(a) Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej- 
skiej, któremu przewodniczył w zastępstwie cho- 
rego prezydenta, wicepr. dr. Stahł poruszono do- 
tkliwą bardzo dla szerokich sfer mieszkańców na- 
szego miasta wżrastającą z dnia na dzień drożyznę 
mięsa. Dyskusje wywołał wniosek ręprezentania 
rzeźników. Zańiim powzięto w tej sprawie uchwa- 
łę, r. Mącki w formie wniosku nagłego domagał 
się, aby prezydjum miasta zniewoliło departament 
techniczny Magistratu do jak najszybszego załat- 
wienia planów na nowe budowy. Mowca wskazuje 
przykład, że za (itódecką rogatką zamierzona jest 
budowa domów mieszkalnych, której biuro techni- 
ne czyni trudności. 

Wicepr. dr. Sta h l stwierdza, że trudności 
te są dlatego, bo zamierzają tam stworzyć dziką 
pareelację, jednakowoż wyda odnośne polecenie dla 
poparcia budowy. 

R. Chajes poruszył sprawę podwyższenia 
przez miejską komisję targową opłat za stanowiska 
dla drobnych handlarek i handlarzy na pl. Solskich 
i pł krakowskim. Uchwala ta wywołała wielkie 
zauiepokojenie wśród interesowanych, którym o- 
płaty te wydają się niezwykle wygórowanemi. Dla- 
tego stawia rhowca nagły wniosek, aby komisją 
jeszcze raz sprawę rozpatrzyła i w miarę możności 
zredukowała opłaty Wniosek ten bez dyskusji 
przyjęto, co obie galerje, na których zgromadzili 
śię w wielkiej liczbie handlatze obojga płci, przy- 
jeti hucznymi oklaskami. 

R Kotowicz, dawny przełożony korporacji 
rżeźnickiej, podnosi głośny protest przeciw szale- 
jącej drożyżnie mięsa. Uważa, że przyczyną tego, 
jest wywożenie mięsa. Wczoraj np. z dworca „Pod- 
zamcze' tywożono w świat słoninę, podczas gdy 
u nas brak tluszczu. Niesłychańą jest rzeczą, aby, 
kilogram tłuszczu kosztował 6.300 Mk. Wszyst- 
kiemu temu winni eksportervy %sehodniej Maio- 
polski, kiórzy grasują w miejsćówościach naokół 
naszego miasta „zabierają tluste -wieprze i uczą 
je po czesku”... Eksporterami tymi są: Kopecki, 
Jan Uzarski, Wanatowicz, Kościuszko, Szumański, 
Dorocha, Kuszczyński, Drzewieki, Bakałarz, Żół- 
ciński, Kaliński, Mirkiewicz, bracia Eckertowie i 
Mączak. Oni to tworzą drożyznę. Nie ma cen dla 
producentów, ale stosuje się ceny detailistom. Ta 
nie załatwia sprawy. Muszą być przedewszystkiem 
ustanowione ceny dla grosistów i od tego należy 
regulować ceny w handlu drobnym. Jedynie ta dro- 
ga doprowadzić może do zmniejszenia szalającej z 


KURIE 


dnia na dzień podwyżki. Zakaz wywozu musi być 
Ściśle przeslrzegany. Stawia wniosex nagły, wzy- 
wający prezydjum miasta, aby zarządziło natych- 
imiastowe wywieszenie w rzeźni miejskiej tablicy 
z cenami wytycznemi dla, grosistów. 

Wieepr. dr. Stahl uważa, że zakaz wywozu 


_ jest ściśle przestrzegany przez Województwo lwow- 


skie. Na wywóz od nas pozwalają władze wyższe 
1 na to Województwo nie ma wpływu. 

R. Rybicki stwierdza, że wzrastającemi ce- 
nami mięsa zaniepokojona jest opinja publiczna. 
w wysokim stopniu, zaniepokojona jesl w równym 


| stopniu postępowaniem przedsiębiorców, niemniej 


1 zarządu rzeźni miejskiej. Mówią w mieście, że 


| chlodnie w rzeźni zapełnione były mięsem, a-w 
mieście jatki były puste. Z tego wyciąga wnio- 


sek, że mięso z rozmysłu zatrzyntywańno dłużej w 
chłodniach, aby rzucić towa; na targ dziś, gdy 
cena przekracza 4.000 Mp. za kilogram. Zarzu- 
cają, że robi się to pod patronatem rzeźni miej- 
skiej. Wobec tego stawia wniosek fiagłv, aby w 
drodze właściwej, wpłynięto na dyrektora rzeźni 
miejskiej, by w przyszłości nie gromadzono tyle 
mięsa w chłodniach w celach spekulacyjnych. 

R. Chrystowski podkreśla jako rzecz wy- 
Sce charaklerystyczną, że nawet rzeżnikom daje 
SIĘ zwyżka we znaki, cóż dopiero mówić o publi- 
Czności. Przypomina jak to rzeźnicy zachowywali 
Się na komisjach, gdy kwestja zniżki cen była na 
porządku dziennym. W końcu przedkiada nagły 
wniosek. Rada m. Lwowa zwraca się do Selmu, 
aby ustanowiono dla producentów ceny maksy- 
malne na mięso i zboże. 

R. Ohly jest zdania, że dużo winy ponoszą 
w śrubowaniu cen mięsa nieuprawnieni pośred- 
nicy, stawia więc wniosek, by prezydjum miasta 
odniosło się do Województwa z żądaniem bez- 


| zwłocznego usunięcia z targów mięsnych nieupraw- 


| 
| 


nionych pośredników. 
, R. senator hulie żąda, aby, wobec tego, 
że Warszawa wydaję pozwolenia na wywóz mię- 
sa znaszego kraju, uchwaliła Rada miejska pole- 
cić prezydjum swemu wysłania depeszy do Mini- 
sterstwa o wstrzymanie wydawania pozwoleń na 
wywóz. 
Wszystkie powyższe wnioski „en bloc“ 
chwalono. 
Z porządku dziennego przyjęto z referatu 
.omaszka wniosek sekcji III w sprawie 
udzielenia konsensu na nadbudowę dwu pięter 
w domu Markusa przy ul. Każmierzowskiej, na- 
Przeciw zakładu karnego. Sprawa ta ciekawa 
ż tego względu, że p. Markus dostał konsens na 
nadbudowę na domu dwupiętrowym jeszcze je- 
dnego piętra, tymczasem bez zezwolenia Magi- 
stratu nadbudował i czwarte piętro. Magistrat 
wkroczył i wstrzymał dalszą budowę. Jednak 
sekcja HT., stanąwszy na stanowisku, że brak 
Jest mieszkań, postanowiła nie robić trudności. 
.  Przystąpiono do dalszej dyskusji teatralnej, 
ciągnącej się już przez dwa poprzednie posie- 
„dzenia, której głównym podkładem jest wniosek 
© Zaciągnięcie pożyczki 200 miljonowej na po- 
tycie niedoborów teatralnych i stworzenie fun: 
tuszu olbro'owego. > 
R. Chajes w obszernem przemówieniu u- 
dowadniał. że daleko większy sukces materjal- 
y odniesie się wówczas, gdy ceny biletów będą 
REE najlepszym tego dowodem przedstawienia 
W dla inteligencji, na które są zawsze 
+; PStkie miejsca w teattze wysprzedane. Sta- 
"1a wniosek, aby komisja teatralna Sprawę ce- 
y biletów poddała ścisłej rewizji zniżając o 
1e możności cenv. przynajmniej na dramaty. 
f K rausowa wyraża zdanie, że wobec 
warunków. w jakich się nasze teatry znajdują, 
r Bia JIA jest deficyt teatralny. Stosunki ni- 
Ray Się nie pobrawią, jeśli miasto nie zrozumie, 
żę teatr potrzebuje stałej i wydatnej subwen- 
cji. Jeżeli nie ma środków finansowych powinno 
się robić tak, jak można. Gorąco popiera myśl 
zmżenia cen biletów, powołując się na sukcesy, 
Jakie odniesiono w Warszawie dając zniżkowe 
Drzędstawienia operowe dla inteligencji zawo- 
dowej i sfer robotniczych. Zadaniem naszej ko- 
misji teatralnej wińno być dążenie do urządzenia 
ego rodzaju przedstawień operowych także we 
Wowie. 
R. sen. Thulie przypomina, że występował 
Przeciw stworzeniu trzeciego teatru w dawn 
Smachu „Colesseum”, na którym tylko właści- 


u- 
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Nadlesiane. 


Dr. Ludwik Roehr i Władysław Grzędzielski 


emer. sędz. apell zawiadamiają, że ód 1. stycznia 1923 prowadzą wspólnie kancelatję 
we Lwowie ul. Romanowicza 1. 3059 


ciel budynkiy zrobił dobry interes. Popiera wnio- 

|sek, aby komisja teatralna zastanowiła się nad 
wydzierżawieniem teatru jakiemuś przedsiębior- 
cy, który może teatr prowadzić na tym samym 
co obecnie poziomie kulturalnym i dać sobie 
radę z kwestją finansową. Oświadcza w końcu, 
że będzie głosować za zaciągnięciem pożyczki, 
lecz w wysokości tylko 150 miljotów mkp. 

R. Souper wyraża wątpliwość, czy po- 
ważne wydatki stoją w odpowiednim stosunku do 
programu, jaki sobie w swoim czasie postawiła 
'Rada miejską. Twierdzi dalej, że wymagania 
stawiane dyrektorowi teatru są tak wielkie, iż 
sprostać on im nie może. Krytykuję* mowca re- 
pertuar teatralny i czyni wyrzuty pod adresem 
I komisji teatralnej, że kwalifikuje na scenę sztu- 
| ki takie, które znikają w: cieniu już po pierwszem 
przedstawieniu. Personal teatralny jest za liczny 
a organizacja aktorów nie pozwala używać każ- 
| dego aktora do wszystkich ról. Personal oczy- 
i wiście pochłania wysokie sumy. Honorarja ar- 
tystów: i tzw. „tabelki“ dla artystów za używanie 
własnego ubrania na scenę idą w miljony. Wczo- 
jraj znowu podwyższono personalowi technicz- 
nemu płace o 195 proc. (Wicepr. dr. Stahl: od 
pensji lipcowej). Naturalnie, że wobec tego, ze- 
lchcą podwyżki także artyści. Mowca przy- 
puszcza, że pożyczka 200 miijonów wkrótce się 
zgubi jest to stan wprost katastrofalny. Należy 
przeprowadzić rychłą sanację. Jest więc zdania. 
że komisja teatralna powinnaby się zastanowić 
nać tem, czy tak wielki personal jest oczywiście 
potrzebny dla tęatrów 1 czy nie należy mieć 
¡mniej artystówi a za to lepiej opłacanych. Nale- 
ży starać się, aby nowa pożyczka była odpowie- 
dnio wyzyskana i dała pożądane wyniki, a zara- 
zem dążyć, by jednege człowieka nie obarczać 
wszystkiem, a wtedy i poziom artystyczny tea- 
tru będzie wyższy. 

Ponieważ zapisanych było do głosu jeszcze 
sześciu mowców, dr. Stahl odroczył dalszą dy- 
skusję teatralną i zarządził posiedzenie tajne. 


"-se"a"" G DIP" SRF RT "ni 
Z wczoraj. 
! PRZECIW LAUROM FOCHA. 


(s) Znaleźli się dwaj bliscy marsz, Dougla- 
sowi Haig, którzy w dziele swem postanowili 
głównego komendanta armji. wielkobrytańskiej 
pasować na zwycięzcę z r, 1918. Wydali więc, 
pp. Dewar i ppłk. Boraston dzieło w Londynie 
„Pod wodżą Haiga*, które jest dalszym pacior- 
kiem w różańcu międzysojuszniczych ujadań. 
Prócz Joffre'a każdy wódz francuski jest skry- 
tykowany, krytyka leż mie oszczędza Lloyda 
Georgea i rządu angielskiego, który ciągle 
trząsl się ze strachu, że zbyt dużo „tommies* 
padnie na polu walk, wciąż więc telefonował 
„ostrożnie", 

Armja francuska nie jest, rzecz oczywista, 
zbyt świetnie scharakteryzowana. Po Verdun 
(1919) była wyczerpana po Aisnie (1917) prze- 
poił ją duch defetyzmu, w r. 1918 szarńowała 
się, aby w czasie rokowań pokojowych mieć 
siłę decydującą. O generale Nivelles pisze się z 
pogardą. A „Jednolita komónda* powstała wła- 
śnie w głowie Haiga, gdy po klęsce po Amiens 
(marzec 1948) Francuzi zamiast dotrzymywać 
frontu Angiikom, poczęli cołać się na płd,-zach. 


byle zasłonić Paryż, Haig więc spowodował, iż |: 


Foch objął jednolitą główną komendę. Plan 
Focha był świetny, tylko nie liczący się z za- 


sadami — Haig uczynił go „naukowo* warto- 
ściowym, gdyż reprezentował rozum, 4 Foch 
zapał. 


Chcielibyśmy wiedzieć, która bitwa w dzie- 
jach świata, oczywiście prócz bitew p. Haiga, 
została wygrana „naukowo”, 

— bit 


Drożyzma. 


(B) Giełda drożyzna i bezczelneść. Nasi 
kupcy i producenci ciągle wmawiali w nas, że 
ceny rosną dlatego ponieważ waluta spada. 
Obecnie marka od tygodnia stoi na miejscu 
a drożyzna rośnie, a wraz z nią i bezczelność 
w wyzyskiwaniu. Sądy warszawskie pełne są 
skarg na paskarzy, a Lwów śpi wraz z urzę- 
dem walki z lichwą, Czyż odpowiedzialne 
czynniki sądzą, że tak może pójść dalej? Czy 
wiecznie społeczeństwo polskie będzie zdane 
na łaskę i niełaskę łupieżców * Kto zmusi do 
uczciwości tych, którzy na państwie od lat 
czterech zarabiają? Co jest obowiązkiem władz 
obrona wyzyskiwanyeh czy ochrona wyzyski- 
waczy ? 


(m) Podwyższenie cen mięsa i pieczywa 
w Krakowie Subkomitet cennikowy przy Wy- 
dziale HI B. magistratu, podwyższył dotych- 
czasowe ceny na mięso i pieczywo o 10 do 20 
proc. Nowy cennik obowiązywać będzie od 
dnia zatwierdzenia go przez województwo. 

Obecni na konferencji delegaci cechu rze: 
Źników domagali się wprowadzenia indywi- 
duainych cenników dla poszczególnych firm, 
oświadczając, że przy utrzymaniu taryfy maksy- 
malnej nie ręczą, czy będą mogli zaopatrzyć 
miasto w mięsa. 

Rzeźnicy Twowscy urządzili się praktyczniej, 
niż krakowscy ich koledzy. We Lwowie nie 
zgodzili się rzeźnicy na zatwierdzenie przez 
magistrat nowego o kilkadziesiąt procent wyż- 
szego cennika mięsa — lecz samowolnie sprze- 
dawać poczęli mięsa po cenie przez nich usła- 
nowionej prawem kaduka. I nikt im w tem 
nie przeszkodził — ani magistrat, ani policja, 
ani województwo. Prawdziwie sielankowe sto- 
sunki. 


(B) e zrobił berliński urząd walki 
z lichwą w jednym roku. Berliński urząd walki 
z lichwą rozrósł się do tego stopnia, że dziś 
zajmuje aż dwa gmachy. Z końcem roku do- 
wiedziała się publiczność z rocznego sprawo- 
zdania, że w ciągu jednego roku rozwiązał 51 
tajnych gorzelni, skonfiskował 73,000 litrów 
spirytusu, rozdzielił sprawiedliwie przeszło 4000 
centnarów cukru, ze szczególną surowością pil- 
nował rozdziału węgla, wykrył jedną wielką 
fabrykę do fałszowania spirytusu, przedsta- 
wiającą wartość 30 miljonów mk. Specjalna 
policja stwierdziła 25.000 wypadków ‘lichwy 
itd. itd, 

My się w fakie rzeczy nie bawimy. Pań- 
stwowy urząd walki z lichwą rozwiązano, 
a agendy jego powierzono najmniej energicznym 
instytucjom pod słońcem, ij. magistratom. 
Nasz urząd łwowski spi oddawna snem bło- 
gosławionych, tylko od czasu do czasu rzuci 
się na jaką straganiarkę i znown pogrąża się 
w sen. j 

Cicho na paluszkach — by go przypaglkiem 
nie zbudzić ! 


Kongres komunistyczny 
u św. Jura przed gadem. 


33 DZIEŃ ROZPRAWY. 
i (a) Rozprawa tajna trwała wczoraj niespeł- 
na dwie godziny. Wypowiadali na niej mowy, 
oskarżeni: dr. Grosserowa, Kriłyk, Jung, Lan- 
gier i inni. Przysłuchiwali się ich wywodom w 
audytorjum sądowem tylko „mężowie zaufania". 
Po krótkiej przerwie zaczął przemawiać pierw- 
szy obrońca dr. Duracz z Warszawy, który 
wiele czasu poświęcił polemice z prokuratorem 
bronił zwłaszcza twierdzenie, co do łączności 


> 


6 


£ Rosją sowiecką. Oczywiście nie pominął naz- 
wisk Spiegla i Hermana, których w ciągu rozprawy 
nbronę niejednokrotnie nazywała prowokatorami. 
W południe skończył p. dr. Duracz swoje nrze- 
mówienie i rozprawę odroczono do dziś. 


Na Krawędzi dnia. 


PAN OQGOLONY... 

Długo nie pisałem nic na krawędzi dnia, gdyż 
4 powodu Sylwestra i przynależytości przeważnie 
byłem na krawędzi szczęścia, równowagi i świado- 
mości. . 
Pamiętam, zrobiło się ciemno, prawdopodobnie 
w mych oczach i usłyszałem głos panny Zuzy: 
„Pan dziś nieogolony".... Do:kogo to było powie- 

dziane, niech mi będzie wolno przemilczeć. 
. Hm, nic absolutnego niema na świecie. Od- 
czuwanie piękna też jest względne, zmienia się 


Aurjer ekoncmiczny. 


Lwów, 4. stycznia. 


— Produkcja cukru w Polsce. Ostatnie 
daty statystyczne obejmujące nasz jednoroczny 
bilans przemysłowy za rox 1922 wskazują na 
oibrzysni wzrost produkcji przemysłu cukrowni- 


czego. Rożnica jest tak wielka i tak chiubnie 
świadcząca o naszej intenzywności życia, iż 
śmiało zaryzykować można twierdzenie, że 


Polska stanie się w latach najbliższych gene- 
ralnym dostawcą cukru dla krajów na północ 
od niej położonych. Poważny konkurent Czechy 
z mało zorganizowanymi Węgrami okazują 
dotychczas tendencję opanowania rynków bał- 
ksńskich, i ze zmiennem powodzeniem wiedeń 
skiego. O ekspanzji wywozowej tego produktu 
ua wschód myśleć nie można, gdyż cukrownie 
na Ukrainie pokrywają zapotrzebowania połą- 
czonych republik rosyjskich. 

Bieżąca już kampania cukrowa prze- 


sobi 22 miljony q, buraków zebranych z po- 
wierzchni 107.953 hektarów; na 3,300.000 q 
cukru. 


Podczas gdy w roku 1921 przerobiono 
15,496,000 q buraków zebranych z 82.187 hek- 
łarów na 1,550.000 q cukru. 

Horendalna wprost różnica, nie świadcząca 
chyba o panowaniu anarchji w państwie, we 
dług twierdzeń endeckich, wynosi 1,750.000 q 
cukru więcej niż w roku 1921. 

Rozwój tej gałęzi przemysłu znalazł swój 
wyraz w zagranicznej polityce handlowej. Głó- 
wna część masy przeznaczonej na wywóz do- 
staje się na mocy zawartych układów do 
Austrji, zaś w mniejszym stopniu do Jugosławji 
Cukier polski słabszy jakościowo od czeskiego 
cieszy się mimo to siinym popytem z powodu 
niższej ceny. Pozatem żywo interesują się prze- 
mysłem cukrowniczym kraje bałtyckie, jak 
Łotwa, Estonia i skandynawskie — Norwegja 
i Szwecja. 

Na wywóz zagranicę przeznaczono w roku 
bież. 150 miljonów klgr., pozostawiając na 
zaspokojenie potrzeb wewnętrznych 180 miljo- 
nów klgr. cukru. 

Uwzględniając małe zapotrzebowanie 
krnwe naszego włościaństwa, przypuszczać 
leży, że ilsżć 180 mili. kler  wvstarczy 


cu 


MUISa glciuy 1WUWBmiEj. 
%4 = żądają, T = transakcje, Zresztą: płacą. 


KURIER LWOWSKI z soboty dnia 6. stycznia 1923. 


|z szerokością geograficzną i datą hisioryczną. Nie 
tylko odczuwanie wzrokowe, czy słuchowe, ale i 
odczuwanie, czy ktoś jest gładki czy „drażniąco 
bujny. 

Kto za czasów romantyzmu, wysokich kołnierzy 
śpiczastych i cienkiej fajeczki nie kłuł hiszpańską 
bródką, kto za doby bohat. nie miał brody jak Wo- 
tan, lub za pseudobohaterskiej nie muskał wąsami 
ála Wilhelm: II (epoka fixatora i opaski na wąsy), 
ten musiał pożegnać się z rozkoszą budzenia elsk- 
trycznego prądu... I mija już doba angielskiego 
wąsa, sportowo-kolonjalna. Zwycięża gładka gęba. 
Twarz amerykańska, doliarowa, pół akior, pół ko- 
bieta (o ile aktor i kobieta nie są synonimami) -— 
czasem duchowny, czasem egzotyczny typek, czyli 
najbardziej niwelująca wszechświatowa twarz, poz 
wszechna, 

I estetyka wzruszeń dotykowych w gładkości 
rozmiłowała się. Ica. 


E V A 


Nr. 5. 
Kaputyńska pol tyka w keścieie. 


(Korespondencja własna,) 
Kutkorz, 3 stycznia. 

Ot dłuższego czasu OU. Kapucyni prowa- 
dzą wściekią kampanię. przeciw stronnictwom 
demokratycznym. 

Dnia 31 grudnia ub. r. wystąpił ks. wikary 
przeciwko posłom socjalistycznym dowodząc, że 
za sprawą posła Moratzewskiego wyrzucono 
krzyż w Sejmie, 
wszystkie ludowe wiece przedwyborcze we wsch. 
Małopolsce, a w końcu podnosił to, że ludowcy 
zamiast „Roty* Konopnickiej, spiewają „Czer- 
wony sztandar*, Takie i tym podobne kazania 
zmuszają ludność do opuszczania nabożeństw. 
jśmielsi zaś pozwalają Sobie na robienie uwag 
księdzu w kościele, doszło nawet do lego, że 
jeden z obecnych prosił o głos, na co otrzymał 
odpowiedź, że „głosu się nie udziela, gdyż to 
'nie wiec, lecz kazanie“, 


całoroczne słodzenie gorżkich dni życia, o ile| zamówieniach od 50 t, przy zamówieniach mniej- 


nie zaopiekują się tym cukrem paskarze i nie 
wywiozą zagranicę, (fi) 

Wsnółpraca koleji z cukrownictwem. W gru- 
dniu ub. r. zakończył się na kolejach polskich 
masowy przewóz do cukrowni buraków. Prze- 
wieziono w październiku 691, a w listopadzie 
989 wagonów 15-tonowych, co w porównaniu 
do ilości przewiezionej w r. 1921 (383 wag. w 
GR i 581 w listopadzie) stanowi zwyż- 
kę około 80 proc. Pomimo ogólnego braku taboru 
tak znacznie zwiększony przewóz buraków w 
okresie najbardziej intenzywnego ruchu, przo- 
prowadzono bez opóźnienia. 

Ciągnienie 4 proc. pożyczki. Ministerstwo 
skarba podaje do wiadomości, że wobec przy 
padającego święta na sobotę dnia 6 stycznia 
ciągnienie 4 proc. pożyczkk premjowej w tym 
dniu nie odbędzie się, natomiast dnia 13 stycz- 
nia odbędzie się losowanie 2 obligacji, tej po- 
życzki. 

-- Bank Rzeszy a Polska Krajowa Kasa Poż. 
Według wykazu Banku Rzeszy z dnia 15 grudnia 
spowodowały wzmożone żądania kredytu i brak 
środków obiegowych nadmierne powiększenie obie- 
gu banknotów. — Ogólny kapiiał zakładowy po- 
większył się o 172'9 miljardów, na 1181'3 miljar- 
dów. Pokrycie bankowe wzrosło o 1727 miljardów 
na 1180'6 miljardów mk., w tem portfel wekslowy 
70'7 miljardów mkp., zdyskontowane bilety skarbu 
państwa 102 miljardy mafek. 

Obieg banknotów wzrósł w okresie sprawo- 
zdawczym o 123'3 miljardów na 9702 miljardów 
mk., obieg biletów kasy pożyczkowej zmnieiszył 
się nieco. Ogólna suma niemieckich marek papie- 
rowych (banknoty i bilety kasy pożyczkowej) wy- 
nosi 983'9 miljardów, tj. blisko 1 biljon. Mk. 

Ostatni wykaz Pelskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
kowej z dn. 10, 12, 22 opiewa: Dług skarbu pań- 
stwa powiększył się o 26 miłjardów, na 545 miljar- 
dów mkp., portfel weksłowy wzrósł o 82, na 
1155 miljardów mk., pożyczki ulgowe i term. 
o mk. 2/4 miliardów na 43'6 miljarców mk. 

Obieg banłinotów powiększył się o 28'9 mi- 
ljardów mk., na 690 miljonów mkp. 

- Zwiazek Po!skich Hut Żelaznych ustalił: 
począwszy od 23 grudnia rb., aż do odwolania, 
E ceny zasadnicze na wyroby walcowane 


na-|za 1 kg loco huta wysyłająca przy zamówieniach | 
na | pelnowagonowych: Żelazo handlowe 700 mk». przy zwyżkowa. 


szych cena wyższa o o 2 proc.; bednarka zimno 
walcowana 1420, gorąco walcowana 940, drut 910, 
blacha 920, żelazo uniwersalne 020. Do powyż- 
szych cen zasadniczych dolicza się dopłatę, obo- 
wiązującą w dniu wysyłki. 

- Sprawa układu handlowego polsko - an- 
gielskiego. W ostatnim czasie podjęta została 
na nowo próba zawarcia traktatu handlowego 
z Anglą. Między ministerstwem handlu a poscei- 
stwem angielskiem odbywa się tymczasem nie- 
bowiązująca wymiana zdań, a za miesiąc Toz- 
poczną się formalne pertraktacje. (AW) 

- Polska moneta metalowa. W mennicy 
państwowej prowadzone są prace nrzygotowaw - 
cze do wybicia zdawkowych monet metalowych. 
Podobno obok 100 markówek wybite będą 20-sta 
markówki (AW). 

-- fluzoryczny wykładnik drożyżniany. ! 
bm. rozpoczęło się posiedzenie komisji dla ba 
dania kosztów utrzymania w Warszawie. line 
rent zaproponował ustalenie procentu grudniow e: 


35 proc. 

-— Koszty utrzymania w Poznaniu. Komisja 
dla badania kosztów uirzymania w Poznaniu usta= 
liła, że koszty te wzrosły w Poznaniu w grudniu 
w porównaniu z listopadem o 50 proc. 


Giełda. 
„-|+ Giełda pieniężna W dziale papierów dywi- 


dendowych osłabienie. Kursa początkowo znacz- 
nie słabsze, pod koniec poprawił, się. Chodo- 
rowskie ustaliły się przy kursie 30.500. — Paro- 


wozy spadły na 8500. Śmielów niezmieniony 15500 
nieef. 14500 — Zieleniewski obniżył się na 30500, 
przy końcu poprawił się na 32000. — Pezet pod 


2300. — Bank Hipoteczny 2000. -— Kursa walut 
silniejsze, jedynie Berlin i Wiedeń uległ zniżce.--- 
Obroty bardzo ożywione. Dolary 17925. — Rerlin 
spadł na 229. — Wiedeń na 2524, — Zurych no- 


|czył kursem 1305. — Budapeszt 71/. 
Tendencja w akcjach zniżkowa, w 
ijsposobienie hardzo ożywione. 


go wzrostu kosztów utrzymania w wysokości. 


koniec 4300. — Rakszawa 37000. — Siersza el, 
3300. — Browary 70000 potem 71000. — Poł. 
Nafta potaniała na 5000. — Ziemski B. Kred. 


tował 3430. — Paryż rozpoczął 13121», zakoń-. 


walutach, 


4 4 a | 
| A) Akc. Bank. styczn, B) Akce. przem. styczn. 
Ake. Związk. . 1600 | Gafota ex . T 3700 
Dyskont Lw. . — Górka 27000 
Handl._Pozn. . 6500 | Oikos T 34000 
Hipot. kc. dk T 2000| Parowozy . T 9000 
Hipot zemei. . 420 | Patrja 5600 
Małópolski . , 3000 | Pezet T 42:0 
Powszechny . 750! Pocisk . T 5000 
Przemysłowy . 3000 | Poł. Glob . 825 
Ziemski kred. T 2300] Pol. Nafta . T 5300 
Pol, Tow. Bud. T 4200 
B) åke. przem. | Dał, Tew, Ha. T 2600 
Browar Lwow. TOJJCJJ Kokszawu . r 3,5060 
Chodorów , T. 3G5U0 | Siersza el... Y 3300 
Karpalit T 5:00; Gór. Siersza . 19: 00! 
Cmielów T 15500 f Tepege . i 21000 
Fortłand z Ś, . - Zieleniewski . | T 32000 
Galicia . Żegluga pol. . 


100 k norw. | 


100 K duńsk. 
| 100 K szw. 


P 33500-—34U0U0 
P 36500—37U00 


140647 | 


1531 16 | 


201406 


| | Kursu walut 6 k Warszawa Kraków Zurych Berliu 
| kurjer mę SR ai dnia 4 stycznia | dnia 41. | dma 41. | dnia 3 I 
Lwowski baij. 
Nr. 5 Gotówka | Dewizy De W ii z y 
100 Mk. pol. —100— —100— —00— 00 
i funt ang. | 820600—330000 83070 —64000 83480—84320 83000—85000 
„100 trs franc.| 125000— 130000 127000—132000 130300 -- 131500 12250—1 3250 
100 fr. szwaj.| 336000—341000 338000 —343000 340800— 344200 34000—34750 
100 fre. belg. | 115000— 120090 116000 — 120000 119900—121100 
100 K czesk, 52000— 55000 53000—56000 5520%)-—55500 
160 K węg. "700 — 750 125-—115 =—— 
100 K austr. 25—27 25—27 25 00-—2600 
100 M niem. 210—=260 200—250 220--235__ 
1 Dolar am. 17410— 18000 17400 — 18000 17850—18173 
100 Lir wł, 87500— 92500 88500-—-9 500 92700—%4270U 
100 Lei rum, 9500— 10500 10000-—110%0 —— „320-5 
10 gvid, hol | 700000---720000 105000—725% 6925—6925 2992 (0) 


LWAGA: „P“ oznaeza kursa poprzednie, ostatnio notowana. 


następnie omawiał prawie | 
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Doprowadziło to do ostateczności ojca du- 
chownego, który zarządził za karę żałobę w ca. 
łej parafji w sam dzień Nowego Roku. Żałobę 
tą rozumie się obchodzili tylko Kapucyni obja- 
wiając ją na zewnątrz odprawieniem w ten 


dzień cichej mszy. 


Czas najwyższy położyć już kres tej robocie 
azgitatorów w kościele, powinno to leżyć w in- 
teresie samych ksieży, gdyż cierpliwość ludności 
ma swoje granice. Obecny, 


TO AA RDZA AD O NN 


Przez szkło powiększając. 


OCHRONA POLITYCZNEGO DZIEWICTWA, 
Polityk jest podobny do panny. Tak długo jest 
interesujący, jak długo jest młody i niczaangażo- 
wany. Wysiarczy bowiem polityka tylko ożenić 
z jakąś starą teką ministerjalną, by go pozbawić 


< Popularności. jeżeli sobie takie biedaczysko nie 


upiecze gdzieś na boku chleba lub nie zrobi w 
międzyczasie jakiejś fuszerki, czeka go gorżki ży- 
wot. Musi albo zapisać się do trzeciego zakonu św. 
Franciszka, albo pisać pamiętniki. Czyż to nie jest 
%3 starej panny? 

A jednak jest na to lekarstwo. Wynałazł je 
iekarz-polityk ojciec, a raczej dziadzio Jerzy Cle- 
menccau. Kiedy go zdziwieni Amerykanie pytali, 
skąd u niego w 81 roku życia taki dziewiczy tem- 
Pciament, 1 młodzieńcza świeżość, odpowiedział: 

— „Mało jem i nic nie pijam — żywię się 


jarzynami, salatą, do której dodaje soku cytryno- 


D 


_ ślbo pisanie pamiętników. Stary tygrys ma rację. 


ISPORT. 


wego, oliwy i cukru. Dużo jajek (tu cały sęk!), 
Wstaję o czwartej, idę spać przed dziewiątą, uży- 
ks dużo ruchu na świeżem pwietrzu. Ot i wszy- 
Klko”, i 
Zatem uważajcie wszyscy politycy! Kto z was 
chce ocalić polityczną dziewiczość, niech nie jada 
mięsa, nie pija z paskarzami, niech się idzie raz 
na dzień _przespacerować po Świeżem powietrzu. 
A przedewszystkiem dużo jajek. Niechże żaden 
z was nie pozwoli wywieźć ani jednego jajka za- 
granicę, gdyż inaczej nie urodzi się ani jeden po- 
lityk. — Śwoje jaja w swoim kraju. — To powinno 
być waszą dewizą. Inaczej czeka was trzeci zakon 


śe» M M WEEAG| YB! INE MM 
Zapiski. 


. Scena Polska Nr. 11i 12 (za listopad i gru- 
Uzień). Zeszyt ten zawiera moc rzeczy interesu- 
Jacych każdego. kto zajmuje się teatrem i sztu- 
ią dramatyczną. Boy poświęca wspomnienie Mo: 
lierowi tragicznemu szerinierzowi wielkiej odno- 


FE" "TPA ZOZ RA EE SAES PREZ 


HERMAN BANG. 


kaplan: 


c 


; —-4a6— 


Do domu wiodła boczną dróżka, mała dro- 
łynka z wierzbami po obu stronach i dużymi 
kamieniami, które ją czyniły ni<bezpieczną, Szczęe 
sciem drogą tą wozy jeździły bardzo rzadko. 
Głuchy pastor Skeel, który mieszkał w tym 
domku musiał poprzestawać na własnych no- 
ach, o ile proboszcz nie zaprosił go do swojej 
*ATGCy, gdy jakieś $iemowlę chrzcił" w domu - 
s rohoszcz z latami roztył się i rozleniwił, 
dlalego bardzo nie lubit ehrzeić po domach. 

'czorem, gdy się kładł spać do łóżka, często 
miwiał do żony : 
Kasiu. wierzaj mi, do djabła! no, niech 
Bóg uchowa| ta hołota mogłaby swoje robaczki 
chrzcić w kościele. 
„A, ksiądz proboszcz bardzo. nie tabi? tego 
gonienia ze chrztem. Natomiast głuchy ksiądz 
Skeel taki się czuł szczęśliwy, gdy, spełniając 
Święty urząd, wędrował po dróżce w jeduą 
i drugą stronę i miałoby się ochotę przyznać 
słuszność proboszczowi, który twierdził, że praw- 
dziwą przyjemnością jest wyprawiać starucha 
w każdą pogodę. i z 

— No, na przesiądywanie w swojem mu- 
Zum znajdzie zawsze dość czasu — mówiła 
Młodą żona miejscowego lekarza. 

li Młoda doktorowa była, otwarią głową oko- 
sy. Właściwie niezbyt trudno jest zostać otwar- 
4 głową takiej okolicy albo nawet i całego spo- 


— 


| 


NKURJER LWOWSKI z soboty dnia 6. stycznia 1423. Nr. 5.' 


wy.społecznej we Francji, prek ursorowi rewolucji, 
lrzykowski w artykule „Przesądy o dramacie“ 
burzy zukorzenióne a zdaniem jego mylne po- 
jęcia o akeji dramatycznej, zaznacza różnice 
między tragedją a dramatem i wróży temu ostat: 
niemu wielki rozwój. Michał Orlicz w studjum 
„Wola autora a świadomość reżyserska” określa 
współpracę tych 2 sił w teatrze. Jan Kochano- 
wicz omawia „Zagadnienie wychowania ariy- 
sty*. Informacyjne studjum Pierre Parafa (z „Le 
Monde Nonveau*) p. t. „Kostjum i inscenizacja" 
stwierdza, że od XX w. kostjum (podob. jak 
i dekoracja) rozwijają się w kierunku stylizacji, 
ścisłość zaś historyczna ł przepych w inaceni- 
zacji podporządkowują się inscenizacji umoty- 
wowanej psychologicznie, W rubryce „Z współ- 


czesnego dramaiopisazstwa" omawia się ostatnie | „, 


nowości jak: senzację teatrów amerykańskich 
„Kosmatą małpę* O'Nella. „Czerwony szczyt" 
Lenormanda (paryski Odeon), „Cierpienia Jo- 
shitomo* — Tohaniko Kori (teatr mały. w Lon- 
dynie), „Marję Stuart* J. Dzinkwatera (teatr 
„Everyman* w Londynie). 

Prócz tego zeszyt zawiera „Kronikę Ilustro- 
wang“ z nowinami i nowinkami życia teatral- 
nego kraju. Bardzo obiity i ciekawy materjal 
porównawczy przynosi „Przegląd zagraniczny“ 
omawiając życie teatru w Ameryce, Aagiji, Au- 
stryi, Belgji, Bułgarji, Czechosłowacji, Fraucji, 
Holandji, Niemczech, Rosji i Włoszech. W tym 
spisie uderza brak Hiszpanji, która przeżywa 
okres resurekcji dramatycznej. Pokaźne miejsce 
zajmuje dział organizacyjny. J. WP, 


EEr is lige) ujd + oodęwanić E om amnni 
Nadesłane. 


Oświadczenie. Podpisany oświadcza, że w scysji 
pomiędzy nim a p. Józefem Ciemnołońskim nie działały 
pobudki osobistej animozji, a tylko podrażnienie, wywo" 
łane słowami p. Ciemnołońskiego. Podkreśla raz jeszcze, że 
mie godził na p. Ciemnołońskiego jako na indywiduum, a 
działał pod wpływem podrążnionych uczyć sra 

li 


Zarazem stwierdza, że notatka zamieszczona w „Dzien- 
niku Ludowym” o zajściu nie pochodzi od niego i za treść 


jej nie bierze odpowiedzialności. Jan uygenik 
p — e 


Klęska Cyganiewieza. Cyganiewicz pokona- 
ny juz raz przez isuvisu z ©. dose, Kahlormia, 
który jest mistrzem świata, wyzwał go do pono- 
wnej walki. Walka miała trwać trzy rundy. 
Zbyszke -Cyganiewicz zwyciężył w pierwszej 
rundzie przerzutem przez głowę. W drugiej run- 
dzie jednak zwichuął prawą rękę i uległ Levito- 
wi, który okonał go też i w rundzie trzeciej, do | 


łeczeństwa. Potrzebne do tego są dwie rzeczy: 
para długich uszu, chwytających wszystko i dłu- 
gi język, który roznosi szybko to, co chwyciiy 
uszy. Pani doktorową posiadała jedno i drugie 
to też funkcjonowała, jako otwarta głowa ku 
pełnemu zadowoleniu okolicy. B 

O głuchym Skeelu nie potrafiła jedaak nic 
więcej powiedzieć nadto, że domek jego był mu 
zeum — bo był niem rze zywiście. Pełno w nim 
było różnych rzęczy: były meble siare w stylu 
„empire“, w czasie, gdy meblę w stylu „empi 
re” nie były wcale modne, były rozmaite przed 
mioty z Grenlandji: dywany z piór ptasich, 
ekrany, koce i zbiory jaj ptasich. Gdyby się 
zdjęło z domu rzeźbiony dach, ujrzałoby się 
wewnątrz wszystko ustawione tak, jak było 
w Grenlandji ongiś. Na ścianie, naśladującej ko- 
ściół z amboną i ołtarzem były poprczybijane 
pieśni, które śpiewała gmina, gdy on przemae 
wiał do niej po raz ostatni. Trzeba było wiele 
miłości, aby to wszystko wykonać jednym, je- 
dynyni nożem, tam, wysoko, w tej wieczystej 
nocy. i \ 

'To też kochali go tam, bo zasłużył na tę 
miłość, nie wszyscy bowiem księża, których kró- 
lewski rząd duński wysyła tak daieko, jak np. 
do Gren.andji. uważają sobie za obowiązek, w 
każdej poszczególnej chątce mówić o Tym, Któ- 
ry dla odkupienia świata odbył drogę z Betle- 
emu do Golgoty. A Skeel uważał to za swój 
obowiązek. Sądził on, że im głębsza noc życia, 
im ctaśmiejszą klatka niedoli, im większy mrak, 
tem większa musi być tęsknota Uusz, tęsknota 
do pociechy wiecznej, do światła gwiazdy świę- 


P. 


której Cyganiewicz stanął mimo zwichniętego ra- 
mienia. Levis jest o 12 lat młodszy. od Cyganie- 
wicza. Zatrzymał on tytuł mistrza świata na rok 
jeszcze. R. W. H. 
Międzynarodowa wystawa automobili w 
Warszawie. Na zebraniu członków Towarzystwa 
polskiego „Automobil“ uchwalono urządzić w 
Warszawie na wiosnę 1924 r. międzynarodową 
wystawę automobili i postanowiono już zapo- 
czątkować prace organizacyjne. (Bat.). 
. Gracovia w Paryżu. Dnia 29. grudnia 1922 
r. wyjechała „Cracovia“ z Krakowa na turniej 
piłki nożnej z Paryża. Skład drużyny stanowią: 
Przeworski, — Fryc, Gintal, — Styczeń, Ci- 
kowski, Synowiec, — Mielech, Rezman III, Ka- 
tuża, Kogut, Szperling. R. W. K. 


YE EPYWYZYWCWERC BP 
A 3. ay vet NE 1” 


| Oyłoszania. 


KONIAKI 


oryginalne francuskie 


[TEZ WASUNGI ma 


W 

I 
N 
A 


w 


Dom rolniczosehandlowy 
LWÓW 


N Wałowa 3, Il. p, telef. 833, 
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Posiadaczom 


ARCGYJ GAZOLINY 


wskażemy w razie zamiaru sprzedaży 


warunki i adresy nabywców 


Tadeusz Wasung i Ska 
Lwów, Wałowa 3 Telefon 833. 


U 


tej. Diatego u Eskiniosów jeździł no okolicy iu 
kaźdej rodziny, w każdej lepiance, w każdym 
domku, w każdem miejscu, gdzie się, zbierali 
ludzie kazał, kazał o Tym,-Którego droga wio- 
dła na Golgotę. 

Wtedy zdarzyło się, że na jednym z tych 
długich objazdów, które prowadziły jużto po 
lodzie to znów po zmarzniętej grudzie — zała- 
mał się pod nim lód i cale ośm godzin musiał 
spędzić z .połową korpusu, zanuizoną w lodo- 
watej wodzie. Za powrotem do domu rozchoro- 
wał się, a po chorobie pozostała mu głuchola. 
Przytem oczy jego żony cierpiały bardzo od ja- 
skrawego blasku wiecznego śniegu więc opuścili 
Grenlandję i powrócili do domu, do Darji — 
do domu, gdzie już byli obcy, gdzie krewni ich 
powymierali i gdzie nawet przyjaciele o nich 
zapomnieli, Wrócili do Danji, w której żyli osa- 
motnieni. 

Jednak — dni miiąją tak szybko. Do po- 
łudnia gotnje żona: wciąż jedne i te same, uin- 
bione jego potrawy. Zresztą z biegiem lat stsły 
się one i jej ulubionemi. Lubią oni te same po- 
trawy, podobnie, jak mają chód jednakowy, gdy 
idą: zawsze w kaloszach; chociażby sucho było 
zupełnie. Skeel przekłada psałmy po eskimósku 
a przełożywszy jakiś wiersz, wpatruje się godzi- 
nami w rękopis, głaszcząc go, jak dziecko małe. 
Tak uszczęśliwiony jest myślą, że teraz į ta 
pieśń będą oni tam śpiewali. 

(Dok nast.) 
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KURJER I „WOWSKi z soboty 


MARS 5 LINDEI 


WIELKA TOT WY 
(wysyrzedaż resztek odbywa sie 


Chege dać możność wszystkim Czytelnikom „Knrjeru iiwowskiego* skorzy- 

stać z nabycia tanich resztek, kióre zostają ze sziuk wielkich starych zapasów 
postanowiiiświy z powodu noworoczuego bilansu w t każdemu Czyteinikowi 
„kurjera Lwowskiego”, po cenie właguych kosztów ;pijące ziinówe i wijo- 
senne resztki 2 serji podzielone są Da £ gatu nki : aathjy się no Śliczne męskie 
ubrania, kostiumy damskie lub płaszeze i B bekiesz łub futra, Resztki 
te są z materjałów ubraniowych, pierwszorzędnych iabryk, czysto wełniane, 
pełnei szerokości we wszystkich kolorach. 


Że Sztuki sprzatiawane były a nas po 
GATUNEK „A: mkp. 36,500 za 3 mtr. 15,000 mkp. za mtr. 


s RBP, 62,600 „ 3 a 23,000 mo 
z „C= = 74500 gwa > 3v.000 . E 
„Ds 95,503 5 35,000 
Do każdej resztki na żądanie Klijentów wysyłamy kompletne podszewki 
pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mkp, 25,500 


wyższy gatunek po .mkp. 28,000 i najwyższy gatunek po mkp. 31,500. 
Razztai na palta jesienne lub zimowe 


GATUNEK „A*% mkp, 65,059 na PA | Materjały te są grube, mięk- 


e „Id 7,390 , + kie, w iadnych kolorach na 

: d „6 » 87,500, f lewej stronie mają kratę, 

cy p „B* A, CZEGUW "R. zamieniającą podszewkę, 

p nownież posiadamy na składzie pu eenach konkurencyjnych, między inne- 
r! mi musjypujące towary: Piótna biale na pościel i bieliznę sztuka po 17 mtr po 
ji 85,000, 63,000 i 75,000 na metry po 4,100 i 4.3(0 rak. Prześcieradła ze spe- 
Ki  cjalnego płótna prześcieradłowego wysokiego gatunku po 14,000 mkp. za sztukę, 
są Zefiry na koszute w śliczne desenie po 3,80U i 4.300 mk, za metr. 

NE Szewioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 7,200 
PIĄ i 7,800 mk, za metr, 


» Czerwone plótno „TYK* na wsypy nie przepuszczająćc pierzy po 4,500 


4.900 mk. za metr i wiele innych towarów po cenach konkurencyjnych, 


iuro K-misowe PIOTR 
TRZEŚNIAK w Mr- 
goninie, powiat Chodzież 
„w Poznańskicm mą do sprze- 
dania: 
|  K'fkanaście domów z o- 
| grodami, z gruntem i hez 
w miastach ed 3 mili. mp. 
IKilkanaście gospodarstw” dro- 
lbnych jak stoją ze wszy stkiem 
od 6 milj. 5 kużni w mia- 
ie, z gruntami i bez sd 


ŁÓŻEK | 


ŻELAZNYCH 


"ANTONI HALSKI. 
LWÓW — SCEIESKIEGY L. 3. | 


zz 5 milj mp. (ładne kamienice 
| ESI AJPE: | oeur 

i i stołarstwo w mieście, 
wp Handi- Przemysl. g D- p A adny dom : warstat z na» 


rzęáziami ogród, 5 milj. 

Kilkaratcie grubych go- 
lspodarstw (folwarków) od 
„20 mili. mp. 

1 garbarnię parową wiel- 
B ka w megu +o milj. mp. 

| J fabryzę win i szampa- 
mów owocowych it. p. me | 


Lwów, Akademicka 15. Tel. 469, 
wasy transmisyjne -skórzane 
Gumy samochowe „Vredestein“ 


a NiE "eT torow 4, wielką, w  pełnem| 

— LL LL. Lm biegu 25 milj. mk. niemieck, 

IEC TATA ESER | Diea biurowa z Kilkuletnia|w polskiej walucie wedlug 
"10 TT i pruktrką rządową szukajkursu. 


Nauka i vwychcwan'e. rer ntow ixj posady, Zgłoszenia 


1 piłę parową z wielką 


m pod Wanda“ du adninistra-|fabtvką Ro budowla- 
í rakiyezny A ago A cji Kuri era Lwowsk, 3075 nych 20% mili. 
aa a a Aar TOF =a aa 7) miyn żadłopówy (4 ton 
fro 4 EAU, rA z” l od S EEY || >|; misie: 74 milj. oraz kilka 
ZL psów a e innych ruynów wielkich z 
o E N AeH Różne. „pie rolami i bez od 36 milj. 
PEELE RGEC TZEEREWA Te - — kilsa dworów aż da 3 mi- 
p EA: EE R "mg +" NC BRĘ ATA) e GAEL pią 
s Z OLSZEWSKIEGO. Lwów a Pomorzu mgm żlecone 
Prgsądv prace. Murkowu 38. — zakiadaburdzo ta ie gospodarstwa 
z — 'ksiegi, sporządza bilanse. Dp. 120 morg. za 7 miij, 37 


> - z przeprowadza rewizje ksiąg morgów za £ milj. ; t. p, 
î eśn. czego - poszukuje się, Rekomenduje na posady siły:lecz tych nie polecam kupo- 
= do obszaru obejmującego fachowe, rutynowane i po- wać, bo tọ nieużyteczne 
w przybliżegiu 2000 morgów 3040 piachy, 

'su w okolicy Lwowa. Zgło- | Zatem kto sobie jeszcze ży- 


czątkujące. 


szemia pod adresem Kornel Pa czy w Poznańskiem kupić 
;aygert, Lwów, Chmielow-j pry watny majątek, niech za- 
“riego 11. 20454 waz przyjeżdża Z gotówką, 


póki jeszcze moźna kupić, bo 
Niemcv przynależni do Polski 
teraz po wyborseńh masowo 
iwykupuja majątki od Niem- 
ców przynależnych do Rze- 
szy niemieckiej. 

Zaznaczam, Że gwarancję 
legalnego i dokładnego zba- 
daria hipoteki i własności 
daje jedvnie moje biuro. 

3071 


ncypienia rutynowanego „ij 


MO 

K poszukuje adwokat Gru- 
uep w Cieszanowie. Posada 
do objęcia natychmiast, 


oznań 


„IRYS“ 

3o54ļwłaśc. W. Bojanowski, 

: Stary Rynek 91. tet.3706 
grodnik  plantator 


rzy, 
0 mie posadę do protaka załatwia wszelkie trans- 
jarzyn na większą skalę lub akcje wchodzące w za- 


aow założy. Szwargowskii Kres pośiEdnietwas w mT 2 = 
Kluwińce o. p Chorostków| 1005 
powiat Husiatyn. 3080 

O | 


wrzkiem A. Goldmana, Lwów Sykstuska 19. 


YTY RESZTEK 


-= aka da 


dnia 6. stycznia 1923. Nr. 5. 


i : MP: żyje i wystąpi od dzić 
£ w arcywesoł:j komedji p 


7 LAT NIESZCZĘŚĆ 


se Teitt Swietny „BOLLO 
2 SE 


w naszej Spółce 2 razy w roku). 


ERJI. 


Wysyła się pocztą za pobraniem. (Płaci się przy odbiorze). 

Opakowanie i przesyłka od 1 do 3-ch resztek mk. 3,000. 

UWAGA: Przy zamówieniach na ię tanią wysprzedaź resztek obowiązko- 
wo jest załączyć 


w liście przy zamówieniach nastepujacy kupon: 


4ż| RUPOŃ NA TANIĄ SPRZEJAŹ RESZTER 2iej serji | Z 
33) w Warszeskiej Spóta Mannfakteowej Warszawa ui, isma 16, m. 20. fas 
35 Czytelnik „Kurjera Lwowskiego“ Imię i nazwisko | $ 2 
Ee ~ ri © 

BE | Poczta — Wieś ——————— Nr. domu ; 3 
BG | Powiat __ Ziemia > 
i jes 


Kupon powyźszy siuży do nabycia tanich resztek i 
ważny tytko na przeciąg tega jednego miesiąca, 

jesteśmy pewni, że Czytelnicy „Kurjera Lwowskiego“ otrzymawszy od 
nas jedną lub kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą nieza- 
wodnie żądać innych towarów, które są opisane w nowym eenniku, a takowy 
jest dołączony do każdej resztki hezpłatnie. 

Zamówienia wraz z dołączonym kuponem nadsyłać nod adresem: 


WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKIUROWA 


Warszawa, Jasna 18—20. tel. 243—80 i 171—28. 


Przybywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawieuie przy kupnie 
powyższego kuponu. — UWAGA: W razie, gdy wysłany towar się nie spodoba 
zamieniamy na inny lub zwracamy pieniądze niezwłocznie. —- 
OSTRZEŻENIE. W ostatnich czasach konkurenci nasi chcąc nas naśladować 
przedrukowuja identycznie nasze ogłoszenia, wobec tego upraszammy zwrócić 
łaskawą uwagę na adres firmy naszej; Warszawska Spółka Manufakturowa 
W .rszawa, Jasna 18-20, która już zaskarbiła sobie zaufanie naszych stałych 
klijentów, o czem świadczą tysiące podziękowań gorących, napływających do 

naszej firmy. 


Znak iabryczny 


f iC 


Rok zał. 1378 BWŁGOSZOCZ rok zat. 1878 
GRUDZIĄDZ INOWROCŁAW 


Wyłączne przedstawicielstwo na Kongresówkę. Kres, i Małopolskę: 
Biuro przemysłowo - handiowe 


D-r. M. Stamirski, w Wargopie, Noin t. 


“o Telefon 76-47. 


i „m nabycia HE eyste - mrtpriath | | stadach fadzcznych. 
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zenięta legawce do po Niniejszom podajemy do ogólnej wiadomości, że 


i ZE 
Sr owania sześciotygodnio-z anjam 1. stycznia 1923 r. uruchomiamy nasz. 
we, do odstąpienia Inżynier 8 


= dział. Pośrednictwa przy zakupnie i sprzedaży realności 

sejpwiźkękię ie. eskien i wiejskich oraz fubryk, tartaków. Załatwiamy | 

wszełkie w zakres kupiectwa wchodzące interesa. Mamy 

E objekta wiejskie w wielkiej ilości i wyborze i upraszammy 

kemsie młyńskie, kaspry o poparcie naszego nowozorganizowanego działu, zape- j 
Cylindry, Motory, Turbi-! wniamy zarazem rzetelną usługę, 

ny, Transmisje, Pasy po eec- TOWARZYSTWO HANDLOWO - PRZEMYSŁOWE 

nach przystępnych Prag Ę 4 3 : 

„Pilot“. Łwów, Batorego 4 INFY ALADA" T. zo. p. Toruń, ul. św, Ducha 12. 

2-60 Telef 455, i 30%. 3052 
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